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z n a c z e n ie . nie z ła tw ośc ią  poduiuslby broń przeciw  rządow i ang ie l­
sk iem u  j a  co pew na, nigdy nie pozyskałby ju ż  sobie ta k  bezmiernego 
zau fan ia  swych ziomkow'

N iektórzy biografow ie, chcąc nadać  działalnościom  W ash in g to n a  
tem  w iększą zasługę, uczynili to kosztem  pam ięci jego m a tk i,  pisząc, 
że t a  n iew iasta oponow ała przeciw  dążnościom  syna , ja k o  niby nale  
żąca  do p a rty i ta n  z w a n e j: lojalnych, czyli będących po stron ie  rząd u  
A n g lii, i że usiłow ała uczynić syna stronnik iem  lojalistów . W szakże 
h is to ry cy  am erykańscy  zaprzeczali te j potw arzy rzuconej na m a tk ę  
W ash in g to n a  H isto ry a  zad a ła  f a ł s z ' rom ansistom  dbaiąeym  ty lko  o 
e fe k t d ram atyczności, nie zaś o j  j  praw dziw ość N ie m asz w ątpliw ości, 
że m acka Jerzego  p a trz a ła  z m acierzyńską  trw ogą na  niebezpieczne 
dzia łan ie  syna  i na w alk i na  k tó re  się g o to w ał; lecz bardziej obaw iała 
s i ę , aby  nierówność s i ł , n ie s ta ła  się zgubną d la  spraw y am ery k ań ­
sk ie j. — N ie m a zaś  dowodu aby następn ie  pruoow ała sprzeciw iać 
się dążnościom  s y n a ; lecz przeciw nie, są  fak ty  h istoryczne, dowodzące, 
że sam a w pływ ała i rad z iła  synowi aby pełn ił obow iązek zacnego 
obyw atela  k ra ju . O d c h w ili, w k tó re j je j syn chciał ja k o  m łodzik 
zostać  oficerem  k r ó la , poczęła sk łan iać  go do ok azan ia  ojczyźnie m i­
łości czynam i. P odczas konsp iracy i k ra jo w e j, ani w początkach  je, 
dz ia łan ia , gdy pow stańcy ponosili k lęsk i, nie słyszano m a tk i W ash in g ­
to n a  n a rz e k a ją c e j, i ten sam sp a rtań sk i spokój o k azy w ała , gdy n a d ­
szedł dzień  zw ycięztwa.

K ról angielski by ł wówczas panem  New Je rsey , a jego nąiez- 
dni< zy poddani byli rozsypani w okolicy. — D nia jednego, W ash ing ton  
obozując z d rug iej strony  rzek i D elaw are , rozdzielającej p e rsy lw an ią  
od S tanów  N ew -T o rk  i N ew -Jerse j, rzek ł przy swej obecnej p rzy  nim  
m atce  do oficerów so lie  podkom endnych : „N asi n ieprzyjaciele zanad to  
rozpuścili sk rz y d ła , ju ż  czas im  je  p o u c in a ć ! ' —  Par i W ash ing ton  
pobłogosław iła sy n a  i rzek ła  m u : „ I d z  s y n u  w i m i ę  S t w ó r c y ! '  
I J e rz y  n a  czele sw oicli, rzucił się w pław  w r z e k ę , a  po gw aPownej 
długiej i k rw aw ej w alce z w rogam i, odniósł pierw sze zwycięztwo, 
k tó re  zapew niło wolność zw iązku am erykańsk  ego. G dy tę  wieść przy 
n iesiono  jego  m atce , i w inszow ano je j tak iego  s y n a , radow ała  się aż 
do łez szczęściem o jczy zn y ) gdy zaś następn ie  pochw ały oddaw ane 
W ash ing tonow i słyszała w zrasta jące  coraz b a rd z ie j, pan i W ash in g to n  
d a ła  się słyszeć pow ażnie z w łaściw ą godnością- „ N i e  b ą d ź c i e  
p a n o w i p  p o c h l e b c a m i !  z a s z c z e p i a ł a m  w m e g o  s y n a  t y l k o  
o b o w i ą z k i  k a ż d e g o  z a c n e g o  c z ł o w i e k a ,  i j e s t e m  p e w n ą ,  
ż e o n  n i g d y  n i e  z a p o m n i ,  ż e  j e s t ,  t a k  j a k  w y , p r o s t y m  
o b y w a t e l e m  —  s ł u g ą  o j c z y z n y ! '  G dy następn ie  doiuei mo


